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Onego czasu przybliżali się do Jezusa celnicy 
i grzesznicy, aby Go słuchali. I szemrali Faryzeu­

sz© wie i doktorowie, mówiąc: iż Ten przyjmuje 
grzesznik! i jada z nimi, I rzeki do nich to podobie- 
stwo, mówiąc; Który z was człowiek, co ma sto 
owiec, a jeśliby stracił jednę z nich, iżali nie zesta­

wu je dziewięćdziesiąt i dziewięciu na puszczy, a 
idzie za oną, co zginęła, aż ją najdzie? A gdy ją 
najdzie, kładzie na ramiona swe, radując się. A 
przyszedłszy do domu, zwoływa przyjaciół i sąsia­

dów, mówiąc im; Radujcie się ze mną, iżem zna­

lazł owcę moją, która była zginęła. Płowtladam 
wam, żeć tak będzie radość w niebie nad jednym 
grzesznikiem pokutę czyniącym, niż nad dziewięć­

dziesiąt i dziewięciu sprawiedliwych, którzy nie 
potrzebują pokuty. Albo która niewiasta, mając 
dziesięć drachm, jeśliżby straciła drachmę jednę, 
iżali nie zapala świecy i wymiata domu i szuka 
z pilnością, ażeby znalazła? A gdy najdzie, zwoły­

wa przyjaciółek i sąsiadek, mówiąc; Radujcie się 
ze mną, bom znalazła drachmę, którąm była stra­

ciła. Tak, powiadam wam, radość będzie przed 
Anioły Bożymi nad jednym grzesznikiem pokutę 

czyniącym.
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NAUKA
Co spowodowało grzeszników do zbliżenia się do 

|Pana Jezusa?

Łagodność, wyrozumiałość i dobroć, którą o- 
kazywał w przyjmowaniu skorych do pokuty 

grzeszników. Idź za ich przykładem i ty czytelni" 
iku, zbliż się do Jezusa z pokorą i ufnością i bądź 
pewny, że znajdziesz iu iNiego łaskę i przebacze­
nie, choćbyś był największym girzesznilkiem.

Co znaczy przypowieść Chrystusowa o zbłąkanej 

owcy i zgubionym groszu?

Pan Jezus pragnie przez to wyrazić: 1. Swą 

pochopność do zbawienia grzeszników, jako też 

radość, jaką sprawia Jemu i wszystkim niebia­

nom nawrócenie choćby jednego tylko grzeszni­

ka, 2. Faryzeuszom zaś, którzy w swej pysze i za­

rozumiałości stronili od jawnogrzeszników i szem­

rali na Idlobrotliwość Chrystusa, pragnie udowod­

nić, że grzesznik jest rzeczywiście człowiekiem 

(nieszczęśliwym i zasługuje raczej na politowanie, 

aniżeli na gniew nasz.

Czemu Aniołowie cieszą się więcej z jednego 

grzesznika czyniącego pokutę aniżeli z dziewięć­

dziesięciu dziewięciu sprawiedliwych?

1. Gdyż tacy grzesznicy zajmą miejsce ulpadłych 

Aniołów, 2, Usprawiedliwiony grzesznik staje się 

podobnym Aniołem. 3. Sam Bóg raduje się z na­

wrócenia tych, którzy przedtem grzęźli w grze­

chach, 4, Aniołowie widzą, że spełniła się ich 

modlitwa o ‘nawrócenie grzeszników. Święty Ber­

nard pisze, że „łzy pokutujących są winem dla 

Aniołów“. 5, Wreszcie i(mówi święty Grzegorz) 

prawdziwi pokutnicy przewyższają czasami w 

gorliwości cnotliwych i niewinnych.



S T R A S Z N Y  W Y P A D E K  N A  W Y Ś C I G A C H  S A M O C H O D O W Y C H .
Ż Y C I E  G A R I B A L D I E G O  N A  Z N A C Z K A C H  

P O C Z T O W Y C H .

M a r s y lja .

Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y  Z N A N E G O  
D Ż O K E J A ,

W I E L K I E W Y Ś C I G I S A M O C H O D O W E .
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W  n ie d z ie lę o d b ę d ą  s ię m ię d z y n a r o d o w e w y ś c ig i s a m o c h o d o w e n a to r z e A v u s p o d  B e r lin e m . 
W  w y ś c ig a c h  ty c h  b io r ą  u d z ia ł n a js ła w n ie js i a u to m o b iliś c i. N a o b r a z k u  n a s z y m  w id z im y u g ó ­
r y z le w e j s tr o n y : B e a tr y c a  G ilk a  z D r e z n a , je d y n a  k o b ie ta  b io r ą c a  u d z ia ł w  w y ś c ig a c h . C a m -  

p b e illn g lja , C a r r a c io la - N ie m c y ; n a d o le v o n  S tu c k  i C h ir o n ,

R O B O T N I K  Z N I E W A Ż Y Ł  B . K R Ó L A .O C H R O N A  Ł O S I .

W  n a jb liż s z y c h d n ia c h z b io r z e s ię w  B e r lin ie  
k o m is ja r z e c z o z n a w c ó w  r ó ż n y c h p a ń s tw , k tó r a  
c h c e p r z e d s ię w z ią ć m ię d z y n a r o d o w e ś r o d k i d la  
o c h r o n y i z a c h o w a n ia ło s i, k tó r e s ą n a w y ­
m a r c iu . N a o b r a z k u  n a s z y m  w id z im y w y ją tk o ­

w o p ię k n y  o k a z  ło s ia .

H is z p a n G o n z a le s M a c a n a r e s  
n a p a d ! n a  b . k r ó la  A lfo n s a  X I I i k ilk a k r o tn ie  
u d e r z y ł g o  p ię ś c ią  w  tw a r z . Z a tr u d n io n y  o n  
b y ł ja k o  r o b o tn ik  p r z y  b u d o w ie  h a n g a r u  L a  
M a d r a g u e , p r z e z k tó r y k r ó l m u s ia ł p r z e jś ć  
p o o p u s z c z e n iu o k r ę tu w  d r o d z e d o s w e g o  
p o w o z u .

P I E R W S Z A  K O B I E T A  P R Z E B Y Ł A

A T L A N T Y K .

A m e lja  E a r h a r t , lo tn ic z k a  a m e r y k a ń s k a  je s t  
p ie r w s z ą k o b ie tą , k tó r a s a m a je d n a p r z e le ­
c ia ła  . n a s a m o lo c ie p r z e z A tla n ty k . P r z e lo t  
te n  f in a n s o w a n y  b y ł p r z e z  je j m ę ż a , z n a n e g o  
a m e r y k a ń s k ie g o  w y d a w c ę i p o w ie ś c io p is a r z a  
N a  z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y  p . E a r h a r d t w s ia ­

d a ją c ą  d o  s a m o lo tu .

i N a  lo r z e  w y ś c ig o w y m  „ A v u s “ w  B e r lin ie , p o d c z a s m ię d z y n a r o d o w y c h  w y ś c ig ó w , z g in ą ł tr a g ic z -  
i n ą  ś m ie r c ią  n a j le p s z y  a u to m o b ilis ta  E u r o p y , k s ią ż ę  L o b k o w ic z , r e p r e z e n tu ją c y n a  z a w o d a c h  ty c h  

C z e c h o s ło w a c ję . Z d ję c ie p r z e d s ta w ia  r o z b ity s a m o c h ó d  n a  m ie js c u w y p a d k u , 

R O Z W Ó J  L O T N I C T W A  S Z Y B O W C O W E G O  W  P O L S C E .

N a  lo tn is k u  I w o w s k ie m  w  S k n iło w ie o d b y ło  s ię o n e g d a j „ o b la ta n ie "  s z y b o w c a  ty p u  C W 2 , k o n ­
s tr u k c j i in ż . W a c ła w a C z e r w iń s k ie g o , w y k o n a n e g o d la  A e r o k lu b u  lw o w s k ie g o  p r z e z  w a r s z ta ty  
lo tn ic z e Z w ią z k u  A w ja ty c z n e g o  S tu d e n tó w  P o lite c h n ik i L w o w s k ie j . O b la ta n ia  d o k o n a ł p ilo t A -  
e r o k lu b u  L w o w s k ie g o  p . B o le s ła w  Ł o p a ln iu k . S z y b o w ie c tr e n in g o w y z u p e łn ie d o b r ą s ta ty c z ­
n o ś ć i m a  s łu ż y ć ja k o  s z y b o w ie c  tr e n in g o w y  n a w y p r a w ie A e r o k lu b u L w o w s k ie g o w  c e n tr u m  
s z k c ln e m  w  B e z m ie c h o w ie j . Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d sta w ia  s z y b o w ie c  C W 2  n a  lo tn is k u  w  S k n iło w ie .

Z n a n y  d ż o k e j w ę g ie r s k i G e z a  J a n e k  w y s k o c z y ł 
w  z a m ia r z e  s a m o b ó jc z y m  z  d r u g ie g o  p ię tr a  p e w ­
n e g o  h o te lu  k r ó le w ie c k ie g o . J a n e k  je s t je d n y m  
z n a j le p s z y c h d ż o k e jó w e u r o p e js k ic h , k tó r y  
p r z e d w o jn ą d a w n ie js z e j m o n a r c h )! a u s tr -w ę - 
g ie r s k ie j d o k o n a ł w ie le z w y c ię s tw . P o w o jn ie  
p r z e p r o w a d z ił s ię d o  N ie m ie c  g d z ie  z a c h o r o w a ł 
n a u m y s ł. P r z e d Z ie lo n e m i Ś w ią tk a m i p r z y je ­
c h a ł o n d o K r ó le w c a . S ta n je g o je s t b a r d z o  

g r o źn y .

D n ia  2  c z e r w c a  p r z y p a d a  5 0 -ta  r o c z n ic a  ś m ie r c i 
w ło s k ie g o b o h a le r a n a r o d o w e g o G u is e p p e 'g o  
G a r ib a ld ie g o . Z  o k a z ji te j z a r z ą d  p o c z ty  w ło s ­

k ie j w y d a ł s e r ję z n a c z k ó w  n a  k tó r y c h o b r a z o ­

w a n e is ą w y ją tk i z ż y c ia  G a r ib a ld ie g o .

P O L O W A N I E N A  A N T Y L O P Ę .

N a z d ję c iu n a s z e m w id z im y g r u p ę m y ś li ­

w y c h m u r z y ń s k ic h o b s z a r u H n a s c o N y ir a  
w  A fr y c e w s c h o d n ie j z u p o lo w a n ą w ie lk ą  

a n ty lo p ą .

Z A B Y T K I H I S T O R Y C Z N E  N A  Z I E M I A C H

P O L S K I .

N a jp ię k n ie js z y m  z a k ą tk ie m  w  G r u d z ią d z u , 
p r z y c ią g a ją c y m  r o k  r o c z n ie ty s ią c e w y c ie c z -  
k o w c ó w  je s t G ó r a  Z a m k o w a  n a  k tó r e j s z c z y ­
c ie w z n o s z ą  s ię  r u in y  ś r e d n io w ie c z n e g o  z a m ­
c z y s k a . I lu s tr a c ja n a s z a p r z e d s ta w ia s z c z ą t­
k i b r a m y w ja z d o w e j z m o s te m  n a t le d o ­
b r z e je s z c z e z a c h o w a n e j b a s z ty z a m k o w e j.
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ROCZNICA 3-GO MAJA W GDAŃSKU.

W Gdańsku odbył się przy udziale kilku tysięcy osób uroczysty obchód uchwalenia 
Konstytucji 3->go Maja. Na zdjęciu n? eetn widzimy dziatwę polską z tamtejszych ochro­
nek, prowadzonych przez Macierz bztcolną, zebraną na boigato i gustownie udekorowa­
nej scenie w chwili po dokonanych popisach. W uroczystościach brał również udział 

Gen. Komisarz Rz-tej w Gdańsku, dr. Papee.

Delegacja Włoskiego Związku Ochotników Wojennych udała się onegdaj o godz. 
19,30 do Belwederu, gdzie została przyjęta przez P. Marszałka Piłsudskiego. Delegacji 
towarzyszył aqibasador włoski w Warszawie p. Vanutelli Rey i przedstawiciele Związku 
Legjonistów z prezesem Sławkiem, gen Galicą i pasłem Starzykiem na czele.

Na ilustracji naszej widzimy siedzących obok P. Marszałka Piłsudskiego: 1) prze­
wodniczącego wycieczki posła Coselschiego, 2) ambasadora włoskiego p. Vanutelli Rey 
i 3) prezesa płk. Sławka.


